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Zapowiedzi „nowej Europy” w obecnej oliwili.
Ku czemu idziemy? Ja k a  nas przyszłość 

czeka? Oto pytania, k tóre się z początkiem 
Nowego Roku nasuwać muszą z siłą wię­
kszą, niż kiedy indziej.

Przyszłość naszego państw a uzależniona 
jest w dużej mierze od stosunków między­
narodowych, —  od tego, jakie w nich za­
triumfują siłyl I to zarówno na polu polity 
cznem, jak  gospodarczem.

Ku czemu zmierza ludzkość w dziedzi­
nie politycznego życia?

Rok 1925 kończy się pod znakiem nie­
pewności stosunków politycznych. Robiony 
przez Ligę Narodów pokój nie jest jeszcze 
rzeczywistością. Nie zdołano bowiem w Li­
d ze- Narodów zorganizować wszystkich 
państw  —- przyjętych do niej, nie posta wio no 
na  stopie równości, —  wreszcie, nie znale­
ziono dotąd formuły-,, k tóraby poszczegól­
nym członkom L. N. zapewniała poszano­
wanie p-raw do zachowania wolności i bez­
pieczeństwa i któraby zarazem narodom 
przeżuwającym dopiero początkowy okres 
swego  rozwoju dawała możność kultyw o­
wania swojego cywilizacyjnego wyrazu. 
Z tych trzech braków wynikają poważne 
w tej chwili niebezpieczeństwa: —  formo­
wanie się bloku państw przeciw L. N., do­
konywane zgrabnie przez dyplomację Rosji 
sowieckiej w Azji, —  predominancja Anglji 
w Genewie, niesprawiedliwa wobec państw 
słabszych, a mających interesy różne od 
interesów W. Brytanji, — wreszcie, kon­
tynuowanie zbrojeń bądź jawnych, bądź 
maskowanych produkcją pokojową. Gdyby 
się tych niebezpieczeństw nie udało w idą­
cym roku złagodzić, mógłby nas Rok 1926 
zaskoczyć niespodzianką —  powrotu do 
przedwojennej sytuacji gotowania się dwóch 
skupień państwowych do wojennej roz­
prawy.

Z trzech tych niebezpieczeństw tylko 
ostatnie jest w obecnej chwili przedmiotem 
troski międzynarodowej polityki. Ńa 15 lu­
tego zapowiedzianą jest konferencja dla 
rozbrojenia. Ma w niej wziąć udział i Pol­
ska, tak  w udaniu się tego przedsięwzięcia 
zainteresowana zo względu ńa swoje wscho­
dnie i zachodnie sąsiedztwo. Zderzą się na 
tej konferencji dwie koncepcje: francuska 
z angielską. Pierwszą, sięgająca w głąb pro­
blemu, domaga się rozbrojenia nie tylko 
efektywnych sił wojennych, ale i potencjal­
nego zbrojenia (przemysł chemiczny, lotni­
ctwo i t. p.)_ Druga zadowala się powierz- 
chownem załatwieniem sprawy, bo rozbro­
jenie chce rozciągnąć tylko na efektywne 
środki wojenne. Polska musi sobie życzyć 
zwycięstwa tezy francuskiej; ona tylko bo­
wiem odpowiada tym warunkom, w k tó ­
rych siię Polska znajduje.

Doraźnie ważniejszą jeszcze od rozbro­
jenia jest sprawa międzynarodowego poło­
żenia gospodarczego. Ekonomiczny kryzys, 
k tóry  Polskę niszczy, przejawia się we 
wszystkich państwach Europy. Jego przy­
czyn szukać należy w tom, że Europą zna­
lazła się w niewoli finansowej Stanów Zjed. 
(które kontrolują dziś 60% złota całego 
świata) i w nieuporządkowaniu światowej 
produkcji. Pierwszy fak t spowodował ogól­
ne zubożenie Europy, zastój w szeregu dzie­
dzin wytwórczości pozbawionych kapita-

ślą o największym możliwie zysku, nie 
o obsłużeniu potrzeb całości; powoduje nad­
produkcję, k tó ra  W rezultacie musi się koń­
czyć katastrofą. Jesteśm y — zdaje się — 
w okresie takiej właśnie nadprodukcji. W y­
tworzone produkty nie znajdują zbytu. Nie 
może ich wchłonąć życie gospodarcze, kie­
rowane w poszczególnych państwach jedno­
stronnie.

Tylko dla zlikwidowania tego przesile 
nia nie trzeba się uciekać do rady Mark­
sa, —  do socjalizacji produkcji. -Rosja so­
wiecka, k tóra go usłuchała, źle na tern wy­
szła i powoli z tej dirogi zawraca. Potrzebne 
natomiast jest międzynarodowe porozumie­
nie gospodarcze, któreby z jednej strony do­
prowadziło do uzgodnienia rozbieżnych ten- 
dencyj gospodarczych, z drugiej zaś zape­
wniło produkcjom poszczególnych państw 
finansową pomoc w pracy.

Ostatnie Zgromadzenie Ligi Narodów za­
jęło się tym problemem. W Genewie robi 
się przygotowania do takiej międzynarodo­
wej konferencji. Nie trzeba się łudzić, by 
już ta  pierwsza konferencja w ydała pozy­
tywne rezultaty. Państwa bogatsze będą 
się z całych sił opierać przyjęciu prak ty­
cznych uchwał, któreby w czemśkolwiek 
mogły ograniczać ich wolność produkcji. 
Niewątpliwie jednak przeświadczenie o 
współzależności gospodarczej państw  mię­

dzy sobą przenikać będzie coraz głębiej 
w ' społeczeństwa i przygotowywać grunt 
pod przyszłą jakąś międzynarodową orga­
nizację gospodarczą.

Polska znajduje się w tem położeniu 
ekonomicznem, że bez tego miedzynarodo-

Masowe fuzje bankowe i przemysłowe w Ameryce
Londyn. (PAT.) W sprawie wiadomości o 

planowanej fuzji pięciu największych nowojor­
skich banków donoszą, że związek ten będzie 
kumulował kapitały w wysokości 300 mlljonów

weigo porozumienia nie potrafi należycie j Mintów szłerlsngów. Wiadomości o fuzji wy-
rozbudować swej produkcji i wyzyskać na- ^  5 * ? *  W * " !  .01 1 3 „Dady Telegraph ‘ donosi, że inicjatywa dofu-
turalnych swoich'bogactw. Ma dziś trzy ro­
dzaje przemysłu, odpowiadające dzielnicom 
z okresu niewoli, a nastawione na potrzeby 
państw, w których obręb dane dzielnice 
wchodziły; nie ma przemysłu nastawionego 
na potrzeby Polski. To się stać musi. Ale 
olbrzymia praca, której to dzieło wymaga, 
nie da się pomyśleć bez porozumienia z za­
granicą. Każdy organizm państwowy przed­
stawia odrębny organizm gospodarczy. Pro­
dukuje zaś nie dla siebie tylko, ale i dla 
innych. Je s t solidaryzm w interesach poli­
tycznych; jest i w gospodarczych. Do ich 
uzgodnienia idziemy.

Czy Nowy Rok zaspokoi tę potrzebę? 
Czy przynajmniej o jeden krok przybliży 
realizację tych postulatów? Będzie to  zale­
żało już w mniejszej mierze od nas samych, 
więcej od innych państw Europy! To jedno 
można powiedzieć, że im wcześniej nastąpi, 

w doskonalszym wyrazie, tem prędzej 
skończy się powszechnie odczuwany kryzys 
gospodarczy, a ludzkość wejdzie nareszcie 
na drogę celowego rozwoju ekonomicznego.

zji wyszła od bankiera Clarence DiHona. Plan 
odpowiada zamiarom rządu, który popiera tego

rodzaju związki leżące w interesie guspodf 
i sprawności ekonomicznej. Sprawozdawca wy­
mienionego dziennika zapowiada, że fuzje .** 
amerykańskim przemyśle przybiorą olbrzy 
rozmiary, ponieważ ,w Ameryce panuje opl ; 
że przez masową produkcję i jednolite ustala­
nie eon będzie można sprostać konkurencji 
granicznej.

Go uradzili polssy mahometanie 
w Wilnie?

Dnia 29 ub. m. zakończył się w Wilnie zjazd 
mahometan z całej Polski. Rezultatem zjazdu, 
w którym wzięło udział z górą 40 reprezentan 
tćw poszczególnych środowisk mahometan 
oraz przedstawiciele władz rządowych, był 
wybór muftiego, którym został Jakób Szymkie­
wicz, o1-az powzięcie decyzji o autokeMji Ko 
ścioła mahomotańskiego w Polsce. Według- 
opinji tut. sfer mahometańskich, przypuszczał 
ną stolicą muftiego będzie Wilno.

 -----

Cztery umowy z Francją podpisane.
Paryż. (PAT.) W dniu wczorajszym pod 

plsaae zostały w ministerstwie spraw zagrani 
cznych cztery umowy polsko-francuskie, doty­
czące: 1) spraw konsularnych; 2) wydawania 
przestępców; 3) przesyłania wezwań i zleceń 
sądowych; 4) pomocy prawnej.

W. Z.

mm.

SKANDALICZNY OKÓLNIK MIN. OŚWIATY.

Warszawa. (AW.) Dziennik urzędowy mini­
sterstwa oświaty zamieszcza okólnik podpisany 
przez p. ministra Stanisława Grabskiego, zna­
mienny ze względu na swą treść. Mianowicie 
okólnik poleca, by młodzież mojżeszowego wy­
znania szkól państwowych średnich ogólno­
kształcących nie była zmuszoną w dnie świą­
teczne do wykonywania pewnych prac szkol­
nych, jak rysunki i roboty ręczne.

(Okólnik p. Grabskiego jest zarządzeniem 
w wysokim stopniu szkodliwmn. Wprowadzić 
cno bowiem musi daleko idący rozstrój w szkol­
nictwie i rozluźnienie dyscypliny w stosunku

młodzieży szkolnej' do nauczycieli. Zarządzenie 
to uniemożliwia, wogóle naukę w szkołach śre­
dnich, skoro wytwarza wśród młodzieży szkol­
nej grupę oficjalnie uprzywilejowaną i mogą­
cą bezkarnie uchylać się od dyrektyw nauczy­
cieli.

Okólnik ministerstwa, który miałby rację by­
tu tylko w razie istnienia wyłącznie szkół wy­
znaniowych — -w  obecnych warunkach, gdy 
przeważają szkoły typu mieszanego, jest wy­
soce szkodliwym nonsensem, rujnującym i de­
zorganizującym  szkolnictwo. Red.).

O ANTYTURECKĄ KOALICJĘ.

Londyn. (AW.) „Daily Herald11 donosi, że 
na konferencji Chamberlaina z MussolŁnim szło 
o zawiązanie angielsko-włosko-greckiego soju­
szu, skierowanego przeciwko Turcji. Włochy 
gotowe są myśl tę poprzeć w zamian za wy 
pełnienie pewnych postulatów z ich strony. An- 
glja zapewniła sobie jeszcze w Loearno popar­
cie ze strony Francji na Wschodzie.

Kongres narodowy Indian.

Dolar w Warszawie 8 zł.
Warszawa. (Telcf. wł.). Dolar wykazuje 

tendencję zniżkową. We czwartek płacono po
8 zł.

Demonstracje bezrobotnych w Łodzi.
Lódź. (PAT) We środę przybyli przed gmach 

województwa bezrobotni sezonowi w cz e 
około 1000 osób. W myśl polecenia wojewody, 
nie czyniono bezrobotnym żadnych przeszkód 
i dopuszczono ich bezpośrednio przed gmach. 
Wojewoda przyjął delegację, która zgłosiła 
żądanie rozciągnięcia na robotników sezono­
wych wypłaty ustawowych zasiłków także 
i w czasie t. zw. martwego sezonu, w między­
czasie zaś, dopóki ta sprawa nie będzie zała­
twiona, o organizację dla tych bezrobotnych 
akcji doraźnej pomoey rozdawania środków 
żywności i węgla. W międzyczasie jednak 
wśód tłumów zaezęli się uwijać agitatorzy, roz­
dając odezwy komunistyczne, to też, gdy de­
legaci powrócili, nie mogli już spokojnie zdać 
sprawy z przebiegu rozmowy z wojewodą gdyż 
tłumy zaczęły się zachowywać niespokojnie 
i wznosić okrzyki, preyczef starały się dostać

Ustawa o cudzoziemcach uchwalona.
Warszawa. (Ted. wł.). Po dyskusji przepro­

wadzonej na środowom posiedzeniu Sejmu nad 
projektem ustawy o cudzoziemcach, przyjęto 
całą ustawę w drugiem czytaniu.

PODWYŻKA CEN PISM WARSZAWSKICH.
Warszawa. (Telef. wł.). Przedstawiciele wy­

dawnictw warszawskich zawiadomili minister­
stwo skarbu, że wobec podwyżki cen papieru 
rotacyjnego i celulozy, zamierzają podwyższyć 
cenę gazet warszawskich o 5 gr. za egzem­
plarz. Wobec jednak interwencji ministerstwa 
skarbu, decyzja nastąpi dopiero za dni kółka.

d0 gmachu województwa- Wobec tego musiano 
wezwać interwencji policji, której po kilkuh ,  —  drugi zaś w postaci ograniczeń cel- ^  , lum i » p r t e y«.

nych i całego systemu protekcyjnego, upra- ^  muWa)Uil  ttumu wybito kilka szył.
Wlanego przez poszczególne państwa, k t ó r e j  województwa. Policja nie zrobiła
uniemożliwiają stosowanie produkcji do j j^ytku z broni, 
faktycznych potrzeb gospodarstwa świato - 
wego. |

Jedną z nielicznych' prawd, k tóre wypo- Warszawa. (Telef. wł.). Wykazy stafystycz

DROŻYZNA WZROSŁA.

wiedział Marks, jest jego twierdzenie, że 
Powtarzające się perjodycznie przesilenia 
gospodarcze należy przypisać niezorganizo- j 
jyąniu produkcji; kapitalizm  pracuje z m y -,

no wskazują 
grudzień.

wzrost drożyzny o 16.3% za

-ono-

Różne w iad om ości.
Warszawa. (Telef. wł.). We środę po połu­

dniu szalała nad Warszawą burza, niemal tak 
jak w lecie.

Helsingfors. (PAT.) Nowy gabinot ukon­
stytuował się w dniu wczorajszym pod preze­
surą Kallo, leadera partji agrarnej.

Rzym. (Tek wł.). Na wtorkowej konferencji 
w Rapallo doszło między MussoHnim a Cham­
berlainem do porozumienia w sprawie długów, 
oraz w kweatjach związanych z Ligą Narodów. 
Mussolini wystąpił ostro przeciwko żądaniu, by 
Niemcom oddać kilkadziesiąt posad w biurach 
j ,v; Narodów. Chamberlain przyznał Włochom 
prawo żądania mandatów kolonjalnych w tezie 
rewizji dotychczasowego po-działu kolonij. — 
W zamian za to uzyskał Chamberlain od Mus- 
soliniego obietnicę poparcia polityki angielskiej 
wobec Tureji, Rosji i państw bałkańskich.

Londyn. (Tel. w ł) W Cawnpur (w Indjach) 
odbył się z końcem grudnia 1925 r. Narodowy 
kongres indyjski pod przewodnictwem pani 
Sarojini Raidu, która wezwała wszystkie partje 
do zgodzenia się na wspólny program, choćby 
minimalny. W rezultacie zgodzono się na na­
si ępujące postulaty: charakter Indyj jako ko- 
lonji oznacza tylko przejście do zupełnej nie­
zależności, — swarajici (partje autonomistćw, 
od „swa“ sanskrycide — swój, ,,raji11 — rząd) 
winni opuścić stanowiska w samorządzie cen­
tralnym, o ile rząd nia spełni życzeń indyjskich, 
poczem mają przygotować krmpanję narodową. 
Obecny na kongresie Ghandi zwrócił uwagę na 
ucisk Indjan w południowej Afryce, których 
przedstawiciel, Abd-er-Raman, zachęcał naród 
indyjski do walki o prawa i wolność.

normalnie pod koniec roku banki, finansujący 
P9wne przedsiębiorstwa przemysłowe, podbi iją 
sztucznie ich kurs, aby wykazać większe akty­
wa w bilansach. Tym razem interwencja ta  nie 
miała miejsca.

Tranmkcyj dokonano niewiele i to drobne; 
Zieleniewski i Jaworzno słabsze.

Notowano: Powszechny kredytowy 3 gr, 
Tohan 18 gr, Zieleniewski 10.25—10.80 zł. Po­
cisk 1 zł, Elektrownia 14 gr, Chodorów 5.50—. 
5.55, Gafofa 25 gr.

Pogiełdzie: Jaworzno 7.50 zł, Len 15
Bank Polski płacił za dolary 8.10 zł.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie. Paryż 19.20, Londy- 25.13, 

Nowy Jork 5.17.3. Bełgja 23.42, W łęV 20.87, 
Hiszpanja 73.20, Holandja 208.10, B /iir 1-23.2,
Wiedeń 78.05, Sztokholm 13S.85, ydo 104.87,'
Kopenhaga 127.87, Sofja 8.77 ; *ra.ga 15.32

'pół, Warszawa 59.50, Ternie’-!4 hez zain­
teresowaniu..

ZLOTY W woT
Wiedeń (PAT.). 31. P™ 

84.10—84.60.
Wari

WZBURZONY ATLANTYK.
Hamburg. (PAT.) Na morzu Atlantyckiem 

szaleją tak silno burze, że nawet największe 
okręty jn-zybywają z dużem opóźnieniem. We­
dle dopeszy otrzymanej przez „Hamburger 
Fremdenblatt*, okręt Towarzystwa HAPAG 
„Albert Ballin1*, przybył do Nowego Jorku ? 
24-godzmnem spóźnieniem. Okręt ten przez pól 
dnia mógł jechać tylko z szybkością 10 do 12 
km. na godzinę. Kapitan w czasie największej 
burzy był bez przerwy przez 26 godzin na mo­
stku kapitańskim.

7. fS I G lL t tW ,

KARY ZA ZWLOKĘ O ZALEGŁOŚCI 
PODATKOYCH.

Dnia 28 grudnia złohy został Sejmowi 
projekt ustawy o pedwyżsniu kar za zwłokę 
od zaległości w podatkael bezpośrednich. Na 
mocy ustawy tej rząd będę upoważniony do 
podwyższania — zależnie <xstosunków gospo­
darczych i na ściśle o/.naczne okresy — kar 
za zwłokę, pobieranych na zasadzie ustawy 
z dlnia 31 lipea r. z. od zalgłośej w poszcze­
gólnych poda tirach bezpcśredtteh, z wyjątkiem 
podatku majątkowego. Nowi ustala  ma na 
celu uposażenie rządir w środki niezbędne, do 
zwalczania złej woli płatników, ociągających 
się z uiszczaniem podatków. W chwil} /klęk o 
posuniętych oszczędności w yydatkaci pań-' 
stwcwych okazało się nic-odzowncm da usta? 
lenie równowagi budżetowej państwa -apewry 
skarbowi państwa stały i regularny tepływ 
źródeł podatkowych. Zarządzenie to 
również niewątpliwie hamująco na tych, k - 
rzy w uchylaniu się od zobowiązań podat 
wy eh widzieli możność uprawiania g ry 13 
zniżkę złotego.

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE.

Warszawa. (Telef. wł.) W d n iu ^ g ^ 17̂
wyjdzie nowy nakład znaczków stcmip/VyC : 
po 1 zł.

5̂a l i m y  Hok. —  Inv^aci a’
Na pastw ę przeżycia rzucone ^

[tne v ’

Dolar — 8 *4 0  zl.
Tendencja lekko zwyżkowa.

Dolar utrzymywał się wczoraj w obrotach 
międzybankowych na poziomie 8.40—8.55, do­
piero około południa podniósł się na 8.65, — 
W prywatnych obrotach płacono 8.65—8.75

W Katowicach kurs jak w Krakowie.
We Lwowie był wczoraj w sprzedaży PO 

8.40, podniósł się jednak koło południa, na 8 90. 
Jest. to niewątpliwie następstwem faktu, że zo­
bowiązania ultimowe zostały już prawie w ca­
łości pokryte, wskutek czego popyt na dolary 
wzrósł.

Inne waluty: funt 41,50 zł, 100 franków fr. 
32 zł, 100 mk niem. 203.50 zł, 100 fr. szwaje. 
165.50 zł, 100 koron czeskich 25.35 zl, 100 szyi. 
aust.r. 120 50 zł.

W akcjach ruch nadspodziewanie bardzo 
.J&ały. Jest to niespodzianką z tego powodu, że

Sny zaciskają trwożnie dzieciąt'
[steoz1  ̂ „

Życie grzmi zbyt nahalnie i t / ma S10 \ .
' [śm ieć11. za  J? ;

Gdy my w ogródkach duszv hor1’?™^•7 ' [c zn rwmteczlu...

Pogrobowey anemiczni, wiru a,Tny cl6rP*
jo w rapsody,

Płynące starym korytem K11 wyschnięt a
[oceanom —

W kuźniach dnia dzis 'isze»° 0 koy[dzwonią mtett.
Hymn odrodzenia ° - aia

[gamyl

o, i: -> , o.
Przekuj B°'
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Pełnią tętniącego! jflarjan SewL
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K m & ó w  
iufele^nicM 1.

(od strony kościoła, św. Wojciecha)

złocenia po cenie
1792

K N a j p i l n i e j s z e  z a f - a a i a  D .
©mawiając świetny rozwój ruchu chrześci- 

■fań3ko-spo-lecznego w r. 1924, wyrażał przed 
rokiem „Głos. Narodu11 nadzieję, że rok następ­
cy, to znaczy rok 1925 będzie okresem postę­
pów ruchu Ck, u . na wsi. Żywiołowy rozrost 
atronnict eu na terenie miast uprawniał do na- 
g^ ji, Ze w ł  1925 podjętą zostanie szeroka 
akcja organizacyjna i propagandowa, na wsi, 
celem skupienia mas-ludu wiejskiego pod sztan- 
uarem Ch. D., że okres konsolidacji ruchu kar 
'iołieko-spoiecznegn zostanie w ten sposób za­
kończony.

Czy nadzieje te zostały urzeczywistnione? 
JErzejba. przyznać, że nie. Wprawdzie w roku 
4925-tym sprawa ta posunęła się to eh ę  na­
jprzód. Kongres Ch. D. uchwalił nowy program 
stronnictwa, w którysn omówiono m  acz nie 
wyczerpująco — również fcotrzeby wsi. *—• 
;W związku z tem wzmocniono i ugruntowano 
dotychczasowe placówki Ch. D. na wsi. Spo­
pularyzowano ideę pracy ctoz. dem. wśród lu­
ju . Wreszcie podjęto rokowania ze Stronni­
ctwem Katolieko-Lndowem, celem zjednoczenia 
,obu stronnictw. Rokowania te  nie wydały do 
tej pory pożądanego rezultatu i to może jest 
najważniejszą przyczyną, d’a której ruch chrze- 
Iwijańsko-demckratyczny nie rozwinął się jesz- 
Łze na terenie wsi tak wspaniałe, jak w mia­
stach.

Gdy w lipeu ub. roku rzucił „Głos Narodu11 
hasło połączenia obu stronnictw w jeden, po- 
jtężny obóz ckrześcijańsko-społeczny, było rze­
czą jasną, że zjednoczenie nie nastąpi w ciągu 
pa*& najbliższych, tygodni, lub nawet miesięcy. 
Del mci Ch. D. do rokowań z S. K. L. zdawali 
solne dobrze sprawę z trudności, jakie się na- 
ews. i przewidywali, że rokowania trwać będą 
przez czas dłuższy Chodziło bowiem o rzecz 
wielkni wagi, o uzgodnienie programu we 
(wszystkeh punktach, nie o przelotny, chwilo- 
iwy sojuis, jęcz trwały, Ścisły związek obu 
stronnictw, „ fuzję. Mimo to istniała nadzieja, 
Se mszczę \c?cd upływem r. 1925 połączenie 
obu stronnicy będzie faktem dokonanym. Po­
myślny" przebV rokowań z delegatami S. K. L.
musiał każdeg^l|.-wjcr(j zt(ł w jem przekonaniu.

Stało się „. \,k inaczej. Do zjednoczenia 
df«'i'lrt.i4łfo-1Lij'n.^nieł uje z winy Chrzęść. 

HHHjj^hRpkracji. LMegarfife. th uznawali w całej 
n H B V *  zarówno zaleły.rogra ™n, jak L dolych-
^ ^ ^ ■ p o w e  zasługi i siłStron. Kat. Lud. To też 
A R B Ę k - i l k j d a t e k o  idących postula- 

^ r o ^ T 'i tó r e  wysunęliirzedstawiciele S, K. L. 
PrzyjęL postulaty S. . L. w sprawie programu 
Indowego Ch. D i isprawaeh natury o^gami- 

. zacyjnej. Słowem v,gvstkie postulaty dełega-

tów S. K. L. zostały uwzględnione. Mmo to 
Stronnictwo Kait. Ludowe nie mogła się jakoś 
zdobyć na krok stanowczy, na wyraźną decyzję 
i nie zgodziło się na natychmiastową fuzję obu 
stronnictw. A ponieważ Ch. D. nie chciała, mi­
mo licznych wezwań rozszerzać i rozwijać swej 
akcji politycznej na wsi, nie wyjaśniwszy przed­
tem swego. stosunku do bratniego stronnictwa 
Kat. Lud., więc sprawa, zorganizowania ludu 
wiejskiego w jedmem, w lelkiem, ogólnopolskiem 
i wszechstanrwem stronnictwie chrzęść, demo­
kraty oznem, znowu utknęła.

Ale chyba na czas b. krótki. Jest Łowieni 
rzeczą widoczną, !że dalsze zwlekanie mogłoby 
Polsce przynieść nieobliczalne szkody. Tylko 
Chrześcijańska Demokracja potrafi zwycięsko 
corzeć się demagogicznej l wywrotowej pro­
pagandzie. rozwijanej prz«z partje lewicowe. 
Propaganda ta  wcale nie słabnie. Trzobaby du­
żej dozy optymizmu, by móc’ twierdzić, że kie. 
runki umiarkowane, praworządne, państwowe, 
biorą górę nad ciasną, klasową, warcSłrołską 
polityką lewicowych stronnictw ludowych. 
Dziś walczą one zaciekle między sobą. i skut­
kiem tego nie odgrywają w państwie większej 
roli. Trudno jednak popuszczać, by stan ten 
trwifi ciągte. Ztliża się okres nowych wyborów, 
które będą decydującą próbą sił między żywio­
łami anarchj' i  demagogji a stronnictwami ła­
du i porządku. Partjom lewicowym musi się 
wtedy przeciwstawić zwarty i silny obóz chizt- 
ścijańsko-demokratyczny.

Chrześcijańska Demokracja musi więc 
w tym roku juzwimąć akcję organizacyjną prze- 
dowszystkicm na wsi. Musi pod sztandarem 

idei chrześcijańsko - społecznej zorganizować 
lud wiejski, tak jak zorganizowała diuże zastę­
py robotników, mieszczaństwa, i inteligencji. 
To toż władzo Oh. D., a zwłaszcza Zarząd 
Dzielnicowy Ch. D. w Krakowie czynią już 
przygotowania do intensywnej, na szeroką ska­
lę zakrojonej akcji propagandowej, któraby za­
znajomił* masy włościańskie całej Polski z ide- 
ologją i programem Ch. D. Rokowania z S. K. 
L zostaną może wznowione i być może, że 
dadzą lepsze wyniki. W każdym Tazie przynio­
są one wyjaśnienie zamiarów i planów S. K. L. 
i zadecydują zapewne o stosunkach między obu 
stronauetwami. Przypuszczać należy, że stanie 
się to szybko. Ch. D. t.k  może bowiem dłużej 
zwlekać; musi w najbliższym czasie zorganizo­
wać, mary kilowe w swydb szeregach. A fuzja 
ze Str. Kat I-udowran jest niewątpliwie aajle.p- 
3zą, uajdog odniejszą, najwłaściwszą, ale prze­
cież nie jedyną drogą do tego celu. S. S.

K r i n i k a  p o l i t y c z n a  r .  1 5 2 5 .
spraw/  z a g r a n i c z n e

^  Styczeń. 5, Sojusznicy wręczają Niemcom 
fi(fe w sDrawij, przedłużenia terminu ewaku­
u j  otrefy k-ol^sk;ej. *

\  Dr. Lut W  twowy gabinet niemiecki.
A 1 Konferencja państw bałtyckich w Hel- 

P ngfo ;e_
J®* 'arlament włoski ucbwala nową ordy- 

t t e j f
,18. Ttęjęj usunięty od kierownictwa ąrmją.

23. Konferencja państw sukcesyjnych 
w Wiedniu.

Luty. 8. Wybory do parlamentu w Jugo- 
sławji.

11. Zamach stanu w Persji.
15. Obchód trzeciej rocznicy koronacji Ojca 

św. Piusa XI.
Marzec. 3. Rada Ambasadorów rozpatruje 

raport międzysojuszniczej komisji kontrolnej o 
zbrojeniach Niemiec, ._

4. Objęcie rządów przez prez. CoolidgDa.

10. Otwarcie Sesji Rady Lig1 Narodów 
w Genewie, wig?

14. Nuta Rady lig i Narodów w sprawie 
przyjęcia Niemiec do Ligi.

20. Zgon W da Ourzona,
Kwiecień. 1. Otwarcie uniwersytetu żydow­

skiego w Jerozolimie.
8. Zgon patrjarchy Bchona.
10. Gabinet Hewioita obalouy.
16. Zamach komunistyczny w Sofji.
17. Painlcv0 staje na czele rządu.
26. Hfadenbmg wybrany prezydentem Rze­

szy.
Maj. 3. Wybory rad municypalnych" we 

Francji nie przyniosły zmian powaiuiejszych 
w układzie sił połHycz.nych.

19. Rząd Mussoliniego przeprowadza usta­
wę, zakazującą tajnych stowarzyszeń, zwłasz­
cza masońskich.

22. ZgOh marszałka Frencha,
Czerwiec. 1. Wybuch rozruchów w Szang­

haju.
4. Nota do Niemiec w sprawie rozbrojenia,
5. Wykrycie spisku na ikróla Alfonsa.
17.'W  Belgji zositaje utworzony gabinet 

koałicy jny.
22. Kongres partji faszystów.
25. PrzewrCti w Grecji.
Lipiec. 8. Zatarg Czechosłowacji z Waty­

kanem i wyjazd nuncjusza z Pragi.
13. Rozbicie kartelu lewicy we Francji.
16. Pasicz staje na czele rządu w Jugosławji.
19. Wybory do rad generalnych we Francji:

powodzenie łówicy.
Sierpień. 2. Wybuch powstania DrazAw 

W Syrji.
2. Zakończenie ewakuacji Ruhry.
18. Trocki mianowany ponownie przewo^ni- 

czącznn rady obrony.
18. Zaburzenia antysemickie na ulicaeh 

Wiednia,.
23. Zgon Mejerowicza,
24 -28. Kongret socjalistyczny w Marsylji.
Wrzesień. 2. Rada Ligi Narodów rozpoczy­

na obrady. 1 - ,dj f
7. Otwarcie 7gTomadzonia Ligi.
19. Rada Tigi Narodów odracza decyzję 

w sprawie Mo.isulu.
25. Gaii'laux reku je za Stanami Ziedn. o 

i;płate dłukńw.
30. Cziozerrót w Borlime.
Paździe'rik. 15. Otwarcie konferencji w Lo- 

camo. ■ :
20 Zatarg zbrojny na granicy grecko w ?  

garsldej.
26. Nadzwyczajni, sesja Rady Ligi w P a­

ryżu w powyższej spranie,
27. Dymisja rainJevego.
29. Rząd Painlevcgo Nr, 2.
30. Złężonie z tronu szacha perskiego;
Listopad. 7. Rozbicie koalicji rządowej

w Niemczech.
8. Udaremniony żarnach na Mussoliniego.
21. Otwarcie parlamentu włoskiego
25. Dymisja Painlevego.
26. Misja Brianda.
Grudzień. < 3. Cfchiy republiką sowiecką.
4. Konfmencja londyńska.
5. Dwm sja hiszpańskiego dyrektor ja tu.
11. Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej 

w Paryżu na rzecz Anglji.
17. Grecja płaci Bułgarji odszkodowanie z? 

napad.
18. Wyrok w sprawie Moseulu. /~
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Po9. Korfanty piętnuje oszczerstwa.

,Rzecap- jwilita11 zamieszcza oświadczenie 
posła Korfantego w sprawie nikczemnych 
oszcizeista/, rzucanych nań przez „Kurjer Po­
ranny11. Notatka „Frankfurter Zeitung11 o se- 
[siratystycztrych tendencjach posła Korfantego 
oparta była, jak wykazuje pr»s. Korfanty, na 
wymysłach narodowo-demokratycznego „Goń­
ca Śląskiego", który odpowie za to przed 
sądem.

„Kurjer Poram y" — pisze pas. Korfan­
ty — w swojem zaślepieniu skwapliwie po­
wtarza oszczerstwo, przejaskrawiając je ula 
swej potrzeby partyjnej. Nie cofa się nawet 
przed świadomi om zniekształceniem „cyto- 
wjnej" przez siebie notatki F rankfurter 
Zeitang", która stwierdza, że informacje 
swoje opiera na głosach prasy polskiej. 
„Kurjer Poranny" to przemilcza, bo to mii 
je*, niewygodne, gdyż. zatraca się cały po­
smak brudnej sensacji". •
A więc fałszerstwo i oszczerstwo! Prawdzi­

wy bandytyzm prasowy!

Is k ie rk i.
W ykład o życzeniach noworocznych.
Najpisrw trzeba, zbadać pojęcie. Otóż życze­

nia noworoczne są to życzenia na Nuwy Rnk, 
Nowy Rok jest' pierwszym dniem w każdym 
roku, a  zarówno dzień, jak rok, są to okresy 
c z a s u .  Czemże jest zatem c z a s ?  Jakkol­
wiek najtężsi filozofowie r-ego stanowczo nie 
powiedzieli, czom on jest, to jednak o czasie 
iość powiedzieć można, I tak, jest to coś, co 
zawsze musi znałeś6 na wezwanie redaktora 
współpracownik dziennikarski, a czego prawie 
nigdy nie ma dla współprac swnika redaktor, 
Jest to sprawa zawiła, gdyż ponieważ z dru­
giej strony „czas to pieniądz \  więc powinno- 
by być odwrotnie. C z a s  jest czerni, co można 
ukraść lub zabrać (riie zabieraj c z a s u  pracu- 
jącym"), ale czego nie można nigdzie kupić. 
Można w Krakowie kupić „Czas", ale by go 
przeczytać, na to już trzeba mieć c z a s  same­
mu. Choć c z a s  to pieniądz, to jednak za pie­
niądz można żyć, c z a s  natomiast przybliża 
nas tylko do śmierci.

Nadto c z a s  nie jest. jeden, bo są różne 
„ c z a s  y“, złe, dobre, a tylko „Czas" już da 
wno dobrym być przestał. Nadto lepsze są zaw­
sze c z a s y  dawniejsze, bo twierdzą nasi ro­
dzice, że „ich czasy" były lepsze, a ponieważ 
to uamo im powtarzali ich n  dziee, którzy znów 
słyszeli to od swoich i t. d., więc najlepszy 
czas musiał być zaraz po stworzeniu Adama, 
bo ou tylko nie udał rodziców. Jest to nawet 
zrozumiałe, gdyż wtedy Ewy jeszcze nie było. 
C z a s  jest też od tysięcy lat reklamowany, 
jako najlepszy lekarz. Ze względu na pewność 
zakończenia życia byłoby t.o słuszne, niemniej 
jednak ani lekarz, ani nikt inny nietylko c z a  
s e m, ale wręcz nigdy e z a  s e m nie pozwoli 
sobie zapłacić. C z a s  więc to pieniądz nic bę­
dący w obiegu; dlatego, albo też mimo tego 
stasowany jako lekutrz przez naszych' sanato- 
rów pieniądza obiegowego zwiększył tylko jego 
gorączkę inflacyjną, a zapowiadane przez nich 
rajskie, lepsze c z a s y  w obecnym powojen­
nym c z a s i e  odsuw ały się w  niedosiężne ma­
jaki. Czas różnie przedstawiano, ale zawsze fał­
szywie. gdyż posiada on tylko ducha i zęby — 
stąd „duch c z a s u "  i „ząb c z a s  u“.

Niestety brak c z a s u  w redakcjach i miej­
sca na szppltach nie dozwala na tak obszerne 
przedstawienie tego tematu, jakby wj magał 
obecny c z a s ,  zmirzający do obmyślania ży­
czeń noworocznych. Miałem u ięc już ochołę 
życzyć Czytelnik owi fortunnego samodzielnego 
rozwiązania c z a s o w e g o  problemu — na 
c z Ł s, jednak spostrzegłem n i e w c z e s n o ś ć  
takiego pomysłu: wszak kto zdołał przeczytać 
niniejsze dotąd — ten musi mieć poddostat­
ki em-czas .  u, a więc i rady w tym kierunku 
byłyby dlań nie na c z a s i e .  Zebr.

mm k r /mowa.
-  —-o--*"-

2S7 Sys. beznbotpyułł w Polsce.
W trzecim tygodniu grudnia liczba bezro­

botnych w państwie wynosiła 286.693 osób. 
Wzrost w stosunku do poprzedniego tygodnia 
wynosi 12.000 b&zmbutnycK, z tego w Łodzi 
o 7.700, w Warszawie z górą o i000. Na Śląsku 
zaś bezrobocie wzrosło o 1.300 osób.

Olaczege Skarb Paistw s je s t pusły?
Wysokie pensja dyrektorów.

Odpowiedź znajfbjemy w jednym z licznych 
przykładów naszej fatalnej gospodarki pań- 
st wowej, cytowanym przez warszawskiego ,R o­
botnika". Oso w fabryce broni „Pocisk" zarząd 
pobiera następujące pensje roczne: dyr. Wert- 
heim — zł. 120.000, dyr. Leski (Nataason) —* 
115.000, dyr. Janowicz   40.000, gen. Rodzie­
wicz   32.000, dyr. Wellisz — 25.000, dyr. Bu.
dzyński — 21.000 i gen. Michelis — 14.000 ił._
razem pensje zarządu wynoszą 860.000 zł. P«za 
pensjami dyrektorzy pobierają jeszcze tantjeny, 
które w ogólnej sumie wynoszą olkoło 240.000 
rocznie. Razem tedy fiiSłSriu członków zarządu 
robiera okoto 600.000 zł.

Emerytury wypfasać borizie P. K, 0.
Minister skarbu Zdzioobo wski zaiządził wy­

płacanie wszystldch emerytur za pośrednictwem 
czeków P. K O., doręczanych osobiście odbior­
com. Rozporządzenie to wejdzie w żyde 
z dniem 1 lutego 1926 r. i umożliwi punktual­
ne wypłacanie należnych pensyj emerytom. 
Równocześnie rozporządzenie to nakłada na 
organa wykonawcze suroiwą odpowiedzialność 
za ewentualne uchybienie w wypłacaniu eme­
rytur.

2 wyroki śmierci we Lwowie.
BANDA HUCUŁÓW PRZED SĄDEM.

OJ cłria 1 grudm a po dzień onegdajszy przed 
ławą sę“faiów przysięgłych we Lwowie toczył 
się proces przeciw 23 hucułom z pod Kołomyji, 
oskarżonym o różne karygodne czyny, jak: 
zbrodnia główna, podpalenia, rabunki i morder­
stwa. Oni to na wiosnę 1924 r. mieli na Pokuciu 
wywołać zbrojne powstanie, organizowane 
przez bolszewickiego emisarjusza, Gabrjeła 
Grossera, rumuńskiego poddanego.

Po resume przewodniczącego, sędziowie 
przysięgli udali się na naradę, która trwali 
przeszło 6 godzin.. Późnym wieczorem odpowie­
dzieli przysięgli na 138 pytań w ten sposób, że 
dwóch uznano winnymi sdrs iy  głó’.fmej, wielu 
rabunku, usiłówanego morderstwa i gwałtu pu­
blicznego. Werdykt przysięgłych skazał Skry. 
bajłę i Kościuka na karę śmierci, 12 innych 
oskarżonych na wiezienie od 12 lat do półtora 
roku, pozostałych 9-dn tnrolnk.no.

GRN, WALCZEWSKI, dotychczasowy do­
wódca ók.r. korp. we Lwówie, wyjechał -objąć 
anaLOigioztoe sta łowisko w Warszawie.-

ZA PRZYKŁADEM LWOWA. Marsz. Ratuj
zamierza podjąć na gruncie całego naństwa 
inicjatywę m. Lwowa, która polega na zdepo­
nowaniu słota i kosztowności, będących w pry- 
watnem posiadaniu w skarbcu Banku Polskie­
go, jako podkład dalszych emisyj banknotów.

PRAWOSŁAWNY BISKUP KRZEMIENIEC­
KI, Szymon, zrezygnował ze swrngo stanowiska. 
Rezj^gnacja bskupa została przyjęta do wiado- 
mcśei przez synod cerkwi prawosławnej 
w Polsce.

Biskup prawosławny Antonjusz, były rektor 
prawosławnego seminarjum w WDnie, przenie­
siony został do Krzemieńca, otrzymując jedno, 
cześnie godność biskupa krzemienieckiego.

ZA NADUŻYCIA NA SZKODĘ SKARBU 
będzie stosowane dożywotne więzienie i konfis­
kata majątku. Rząd w najbliższym czasie ma 
wmieść projekt odnośnej ustawy, regulującej 
obok ciężkiego wyrniaui kary, również i uprosz- 

jezoną, szyb**? interwencję sądów.

Pifwdzi^e zdarzenie w nocy 
S)Swjestrowej.

- - to j*atn ie święta Bożego Narodzenia
jprzed %ną. Aura, zapowiedziana św. Barbarą 
„pa łocLii niosła falami roztopów aż do No- 
wego Rr-! .1

, l' zebrała się garstka domowych 
ł świąteczlięjj g &gci; młodsza, więc śmieisza 

przebrnęłazezęśliwie wozem, przez prom na 
Nitrae" r  zng,. moczary, na konk-luzję roku
do prawno p»jfcptępnej'W iślicy.

g  i raz ay j sję w pamięci wszystkich — 
jakże_ prędko oproszonych po tym i tamtym 

C-e. “  (rom architektoniczny jednego 
’ V oanialygjj kościołów w Polsce. Trzy 

pąimy, ̂ m icnp w r7ądńe _  pa,rasole sklepio­
nych kan mnyci, gałęzi, czekające... na doj­
rzale owoce lisk ó w  wielkiej wojny...

Powrót odb} S;ę p0 ciemku. Czwórka ka- 
lych _koni W|piri©f g ę ; tratowała apokalip- 
tyóznie, wóz spij-aj ,j0 olbrzymich wybojów, 
wycMustiijąc wodoaaPy błotnej wody do ro 
wów; ra,; po raz łbowy kou przewróci się 
w obślizgłym wąwozfe, ale dobiło się do por­
tu bez wypadku.

Oświecone o-kna s+atego dworzjmzcza, kwia- 
fy , wesoły obiad wszystko złożyło się na po­
żądany, sylwestrowy mstrój.

Jednak wieczór zaczął się przerlłuźać i nie 
wszysev wytrwali w postanowieniu ezi.-ka.nia 
do północy.

Okofo jedenastej godziny wielka kryształo­
wa lampa, pałaca8ię  „jefe sionce", zaczęła mru- 

i  Walnąć, a najprzeciw dogasającego ko­
minka z  lustrem, ze-mwionem z dwóch części 
I JBidal-jonem ło lz i Chaboną w "zeźbionym pa­

nelu, zamajaczył przez oszklone drzwi na, ta­
ras mistyczny świat mglistej nocy księżycowej, 
zamieniającej najpiękniejszą dolinę na świecić 
w skłębienie bezbrzeżnego morza.

»Nie, nie trzeba światła!" — zawołał ktoś, 
oczywiście z młodszych — „zbierzmy się 
wszyscy bliżej kominka i opowiadajmy sobie
0 duchach! Kto zaczyna?"

„Oczywiście Miss May!" ■—  rzuciła swawol­
nie jasnowłosa panienka — „prkwda, że oma 
musiała w swem życiu ducha zobaczyć?!11

Nie wiem czemu żart, rzneony przez pusto­
tę, wydał mi się niedyskrecją. Przypomniałem 
sobie zmęczoną, nrawio bolesną twarz Angiel­
ki, zanim odwróciła głowę od szyby drzwi
1 mlecznego morza na dworze.

„Widzieć, nie widziałam, ale na jedno wy­
chodzi11 — rzekła pomału — „raz tylko jeden 
zetknęłam się ze światem niewidzialnym —̂ 
właśnie w taką noc zamgloną przed Nowym 
Rokiem",

Ciekawość przemogła; otoczyliśmy ją zwar- 
tem kołem.

Miss May nie była zwyczajną osobą. Co po­
wiem okres wracała z zaoszezędzońemi pieniądz- 
mi do Londynu i tam topiła wszystko co do 
grosza w umiłowanym szpitaliku, którego była 
Pierwszą dyrektorką.

„Otóż, niewiele lat temu" — zaczęła z pro­
stotą „spędziłam X-mas z przyjaciółmi i za­
raz potbrń. zabrałam się do lustracji mojego 
bome“ . Przez „oc noworoczną, czuwając do 
rana, zamierzałam^ załatwić rachunki i &ńgro- 
mtdż«te ^korespondencje.

Dnia ta?Q popołudniu zdarzył się wypadek 
i przyniesiono tiam dziecko przewrócone na 
ulicy. Nikt się '4e g łosił, cŁaino znać na policję, 
a lekarz przepis^, co należy robić, nie prze-

widując zresztą nic groźnego. Po kolacji po- 
szłam  ̂ jeszcze oglądnąć maleństwo, a widząc, 
że śpi spokojnie pod opieką pielęgniarki, sądzi­
łam, że nie mi roboty nie przerwie.

Załatw ł tm spo,. część zaległych papierów, 
było już cPolo jedenastej godziny, gdy nagle 
rozległ się dzwonek z sali szpitalnej. Musiałam 
przejść niedługim, częśc5owo oszklonym koryta­
rzem. Pamiętam zdziwienie trochę zaspanej pie­
lęgniarki.- Spytałam się o dziecko. Zaręczyła mi, 
że wcale nie dzwonią. N5eco zmylona, ale nie 
przywiązując wagi do przypadku, wracałam do 
siebie, gdy nagle spostrzegłam się, że ktoś idzie 
za mną... słyszałam męski krok miarowy. Gdy 
stanęłam, nie było nie słychać, Przywidzenie — 
pomyślałam, i poszłam dalej.

Nie wiem, jak drugo pracowałam zatopiona 
w papierach, gdy ozwał się powtórnie dzwo­
nek. Tym razem nie mogło być żadnej wątpli 
wośoi. Pospieszyłam do szpitalika, gdzie nieza­
dowolona widocznie pielęgniarka zaręczyła mi, 
że meina nic nowego.

•Ternem przemęczona" — pomyślałam — 
trzeba będzie się mieć w garści". Wracałam, 
gdy znów usłyszałam ów charakterystyczny 
miarowy krok za sobą. Nie ustał, gdy się za­
trzymałam. Bi-arałam roi sobie wytłómaczyć ru­
chem wahadłowym jakiegoś zegaru — może 
u sąsiadów, za ścianą? ale napróżno. Taitsamo 
zamglona noc księżycowa, jak dzisiaj, pano­
wała za oknami, zamienmjąe świat w morskie, 
bezbrzeżne przestworze.- Słabo oświecony ko­
rytarz zdawał się nie kończyć w mroku i  jak­
by z niewytłómacKalnej odległości dochodził 
mnie miarowy krok — żołnierza na warcie...

Przyszedł na mnie dziwny stan świadomości 
i powolnej bierności zarazem. Wróciłam do łó­
żeczka dziećką, Wydało mi się, że jest w pod­

gorączkowym stanie... sierotka... przemknęło 
mi w myśli..

Spojrzałam na pielęgniarkę — drzemała.
Szumiało mi w glow:e, jak gdy się pustą 

muszlę do uszów przytknie... Z chaosu myśl1 
i uczuć, nad którym nie będę się rozwodziła, 
wyłoniło się jedno pytanie... bez odpowiedzi... 
o tę dziecięcą duszyczkę...

Nie wiem, jak długo pozo-dałam nierucho­
mo. To, co zrobiłam, zrobiłam z dziwnie lek- 
kiem sumieniem — bez zawahania. Obrzezam 
maleństwo

Nad ranom dziecko umarło...
« « « . « » *• * i i • . • * • • • • •

Minął rok... Znacznie więcej, bo wiosenne 
powietrze wchodziło przez otw-arte okno, gdy 
zgłosił się do mego biura młody oficer mary­
narki. nieznany, a jakby w podświadomości 
spodziewany... jaik przeznaczenie.

„Czy może mi Pani coś powiedzieć o dzie­
cku, które tutaj w nocy nowrorocznej umarło?... 
Zaklinam Panią, chcę wiedzieć prawdę... czy 
nie zostało tutaj ochrzczone?"

Usłyszał m-awdę... Młody człowiek wyciąg­
nął do mm'o ręce, -walcząc z niepohamowanem 
wzruszeniem: „God biess you!... Byłom ojcem 
tego dziecka..,"

Opowiedział mi żałosne dzieje swego krót­
kiego szczęścia. Poślubił katoliczkę. Śmierć za­
brała mu żonę, gdy był na morzu. Gdy wrócił, 
zastał mieężkanie puste. Dziecko przyjęły do. 
siebie ciotki.

W tem bszgraraeznem rozdarciu, wobec 
dwóch starych panien, zekostniałych w pro­
testantyzmie. uczuł się słabym. Nie zdobył się 
na wypełnienie zobowiązania wobec Kościoła, 
który mu dał ślub — nie dotrzymał uroczyste­

go słowa, danego nieboszczce... Rejigję dziecka 
zostawił w zawieszeniu. Mijały lata, stępiając 
ostrze bólu i zacierając żałobę. Ai pewnej nocy, 
gdy pełnił służbę na statku, objęty samotno­
ścią niezmierzonego morza, pod oDcemi konste­
lacjami, doznał jakby przypływu całej przeszło­
ści w duszy.

Zagrały mu na strunach serca: i namiętność 
młodego uczucia, i szczęście krótkotrwałe i szał 
tęsknoty za tem, co bezpowrotnie utracił...

Okręt pruł spokojnie fale swą wytyczoną 
drogą, gdy nagłe w tej bezkresnej ciszy i samo­
tności usłyszał jakby szept, jak najlżejsze 
tchnienie z zaświata: „Gzy dou-zymałeś sło­
wa?..."

Ze skurczeniem serca i zaciAuiętemi z bólu 
rękami chodził potem po pokładzie, przeżywa­
jąc swe nieszczęście, odnawiając śluby, prosząc 
o przebaczenie — nieutulony w żalu i niepo­
koju o dziecko... Obudziło się w nim sumienie..s 
a ja" — kończyła Mis May zdławionym gło­
som: „słyszałem jego kroki owej nocy, choć 
dzieliły nas tysiące mil lądu i morza... te 
wszystko..."

Miss May wstała, trochę zgarbiona i pod­
chodząc do szklanych drzwi na taras, Otworzy­
ła je ciclio. W pobliskiej jadalni staroświecki; 
zegar zaczai melodyjnie wydzwaniać północ, 
ale nikil się nie kwapił do stołu z przygotowa­
nymi kieliszkami. W uśpionej dolin’e Nidy 
mgły opuściły się nieco 1 wzdłuż zakrętnej rzeki 
w stronę Wiślicy, zamajaczyły bezkształtnie- 
olchowe kępy, jakby widma wysp i (przylądków 
oblanych bezbrzożnem i  rnleczne-m moraem 
zbliżajacem żywych i umarłych, bijące i za­
stygłe serca, na niezbadanem nogramozu świa­
ta i  zaświata.

Franciszek Xawery Pustowskl.
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/  GROŹNA BANDYTA ' STĘPNIEWSKI 
UCIEKŁ z więzienia mokotowskiego w War­
szawie. Stępniewski, skazany da 12-letme wię­
zienie, pracował w szuszarni więziennej, sortu­
jąc szmaty; korzystając z chwilowej nieuwagi 
straży- wyłamał kraty w oknie, wyskoczył 
z I piętra na pola i zbiegł

na szerokim sm cie .
Ciepłe i powodzie w Niemczech.

NADKENJA W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.
, Gd kilau dni w Niemczech środkowych i z a . 
chodmch padaj? ulewne deszcze i panuje nie­
zwykła w tych Czasach ciepła temperatura. 

i W Berlinie notowano onegdaj w mocy 12 st. 
Ce-!.,' koło południa zaś temperatura doszła do 

114 st., w Monachjum zanotowano 17 st. wyżej 
zera. Fala ciepła, która przechodzi przez Niem­
cy, powoduje liczne katastrofy. Topniejące 
,w górach lody zasilają rzeki górskie, a skut­
kiem tego wielkie arterje wodne podnoszą się 
z godziny na godzinę. W Kolonji skutkiem we­
zbrania Renu wstrzymano ruch kolejowy. 

: W Diiseldorfio przedmieścia stoją pod wodą. 
Saara i Mozela oodniosiy poziom wody od 5 do 
5 metrów ponad stan normalny. Ren osiągnął 

|9  metrów ponad zwykły poziom, a przybiera. 
8 cm. na godzinę. Cała okolica uadrcńska. stoi 
przed widmem olbrzymiego niebiezpieczeństwa, 
W eis wiosek znajduje się pod wodą. Alarmują­
ce wieści nadchodzą z Dusseldorfu. Również 

:.w dolinie Saali wiele wiosek stoi pod wodą. 
W, Harzu ruch kolejowy został zupełnie prawie 
przerwany.

Ossentfowski w Afryce.
W dniu 22 listopada ub. r. znakomity nasz 

podróżnik wylądował w porcie Dakkar tr Ge- 
negalu francuskim. Po zwiedzeniu szeregu 
aktua-lij miasta i okolicy, a  zwłaszcza staro­
żytnej „wyspy wężów**, czczonej przez tubyl­
ców i po zebraniu materjału etnograficznego —̂ 
ekspedycja udała się do portu Konakri w Gwi- 
neji francuskiej, skąd właściwie rozpoczyna 
Gssendowski swoją podróż przez lądy Afryki 
zachodniej. Dalsza marszruta Ossendowskiego 
obejmuje miasta: Kankan, Sikasso i Barnako. 
.Celem podróży jest tajemnicze słone jezioro 
Czad w Sudanie, oraz k iący  obok kraj, Kame­
run, dawna1 posiadłość niemiecka.

Nafwlększy z-polskich flmaw dziś w kink „WŁNBlh"

s m m u i “

Kasię Oszczędności stwierdzono, że Dyrekcja ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY KO- 
tej instytucji, a  W szczególności dyr. referent j LEJOWYCH. W ostatnich czasach dokonano. 
Karol Łączko, aptekarz z  Podgórza i prawny .szeregu włamał do wozów kolejowych na dwor-

Dramat 
(Scena;

Iowy w 10 aktach z prologiem.
/ig- pow. i s i i j i i f i a  g ę i in a n a .
la .SFINKS** w Warszawie.® 4 TlJHS3śna Wytwórni

hm  dzieje się p.ad Poiskisn M orz8ą w Warszawie, we Lwow.e i na granicy bolszewickiej.
R ole g łó w n e : J a d w i g a  S m o s a r s i i a .  M i e l  W i n i l i .  S te l. J a r a c z ,  
M ie a t js f e iw  1 f a d w  Fren5fl@ w !e. P i a r j a  f to d z e le w s f ta .  L u d w in  

F r l i s c u e .  l e o i i  i K a e w s i  1 w . l i i .

K S t iN N E M A  K R A K O W S K A .
— -o  —

Kraków przaz 5 getón Srsz światła elektrycznego.
KARYGODNE NIEDBALSTWO DYREKTORA BIELIŃSKIEGO.

Wczoraj o godz. 3 po południu stanęły na­
gle w calem mieście wozy t-amwajowe, OTaz 
wszystkie motory w zakładach przemysłowych 
w Krakowie. Okazało się, że w centrali elek­
trowni miejskiej uległa zepsuciu nowa turbina, 
skutkiem czego nastąpiła przerwa w dopływie 
prądu dla miasita. Naprawa maszyny trwała 
kilki godzin, a przy zapadającym zmroku we 
wszystkich lokalach i mieszkaniach w śródraieś 
chi i przytogtoefe dzielnicach zapanowały* ciem­
ności. Jedynie świeciły się lampy łukowe 
w śródmieściu, obsługiwane przez podstację 
przy ul. Łobzowskiej, a  w dalszych dzielni­
cach puszczono prąd zmienny. 0  godz. 7.30 
wieczorem ukończono naprawę turbiny i przy­
wrócono prąd dla miasta

Niespodzianki urządzane przez Elektrownię 
krakowską nie należą do rzadkości. Dyrekcja 
Elektrowni nio po raz pierwszy wykazała, że 
nie potrafi zabezpieczyć miasta i ludności przed 
MaLieimi skutkami braku prądu. Dyr. Biliński 
składa tem samem egzamin swego całkowitego 
niedołęstwa i braku fachowości na odpowie­

dzialnym stanowisku kierownJka Zakładu uży­
teczności publicznej. Elektrownia wtoma rozpo­
rządzać zapasowemu motorami i {akiami urzą­
dzeniami, aby na wypadek defektu można usz- 
kodzerae maszyny zastąpić innomi. O iR  zaś 
Dyrekcja urządzeń takich' ni<» p usiada, albo nie 
jest pfgraa stanu i taszynerji, to wirna trzymać 
stałe pogotowie fachowo wy kwalifikowanycjh, 
mechaników, aby umieli naprawę w jak naj- 
kró^szytni czasie uskutecznić, a nie, by wlokła 
się godzinę mi, tak  jak w dniu wczorajszym. 
W ogóle należy stwierdzić, że Elektrownia miej 
ska pod rządami p. Bilińskiego wykazuje zupeł 
»ą dezorganizację. Nic dziwnego, skoro dyrek 
tor zamiast pikować po-wier^onej sobie insty 
lucji, urządza częste rozrywkowe podróże za 
granicę.

P. Komisarz rządu Ostrowski winien po­
ciągnąć dyr. Bilińskiego do surowej odpowie 
dzlalności za karygodine niedbalstwo w Elek 
frowni miejskiej i brak dozoru dyrekcyjnego, 
wskutek którego miasto zostało pozbawione 
prądu przez kilka godzin.

M VSZ¥NISTA KOLEJOWY ZP/ARJOWAŁ 
W DRODZE. Maszynista kolejowy, Józef Win- 
fer, w drodze na linji Reścisza—-Temeszwar 
dostał nagle pomieszania zmysł iw. Fi® zauwa - 
Żony przez palacza,' wlazł om na dach wagonu, 
gdzie gestykulując, zaczął spacerować, P^zez 
jakiś czas pociąg jechał bez przewodnictwa, 
lecz wreszcie udało się palaczowi go zahamo­
wać. Zanim jrdnak to się stało, maszynista 
wpadł pomięazy dwa druty telegraficzną, wsku- 
itek czego spadł i z powodu- ciężkiej rany 
Wkrótce zmarł.

OKRĘTY NA ATLANTYKU WOŁAJĄ. 
O ROSIOC; mimoto poszuluwania okrętów ra- 
towrLzych nie a iją  rezultatów, r skutek ol­
brzymich orkanów, przeciągających nad ocea­
nem.

3.700 SZTUK BYDŁA SKAZANO NA 
ŚMIERĆ w stanie Pemsylwanja w Ameryce 
Inspektorzy specjalni zbadali na farmach prze­
szło 31 tysięcy sztuk bydła, z których 3.735 
wykazało zarodki suchot. Wobec tego sztuki 
zarażone zostaną zabite, a właściciele ich 
otrzymają wynagrodzenie za poniesione stąd 
sfrat'viNr
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Stałe na składzie olbrzymi wybór instruiaenr 
tów nowych i uż ywarych.

Przedstaw icielstw o 20 pierwszorzę­
dnych fabryk światowej stawy.

Sprzedaż na raty. Cenniki bezpłair.io.
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0 uifjorze^ile katedr medycyny ągoiecznej.
GENER. DYREKTOR SŁUŻBY ZDROWIA PRZECIW PARTAJNICTWU KAS CHORYCH.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby le­
karskiej w Krakowie omawiano szereg aktual­
nych spraw z zakresu szpitalnictwa i nowej 
dziedziny medycyny socjalnej; dyskusja w tej 
mierze będzie miała niewątpliwie duże znacze­
nie przy normowaniu kwestji ubezpieczeń s-po 
łecznyon.

Z pośród kilku referentów przemawiał także 
renetalny jyrektor shiżby zdrowia Dr Wro­

czyński. Omówiwszy trudne warunki pracy le­
karz?, w dobie dzisiejszej, podał dane staty­
styczne zawodu lekarskiego i wykazał, że 
z liczby 7000 lekarzy w państwie polskiemu 
6b% ma stałe zajęcie w urzędach państwowych, 
samorządowych kasach chorych'itd., nie licząc 
prof esdsró w Joceutow, asystentów i lekarzy sa­
nitarnych, a  pozostałe 34 % przyoada *»a- leka­
rzy wolno praktykujących.

Dr Wroczyński wystąpił przeciw partyjnej 
polityce kas chorych, domagał się usamodziel­
nienia lekarzy w im tytucjicfi społecznych w za­
kresie lecznictwa oć wpływu osób zarządu, nie 
mających nic wspólnego z medycyną i podał 
przekładów o, że np. w kasie chorych w Białym 
Stoku na czele zarządu kasy chorych stoi fel­
czer, któremu są podporządkowani lekarze. — 
Anomalja te będące w y n i k i e m  niewłaściwej or­
ganizacji ubezpioczeaia spolooMicg-.*,- " i;. ■ - ^ |
knąć, lekarze w wykonywaniu swego zawidu 
muszą zna)Qść własne, odrębne stanowisko, 
a kwoty ubezpieczeniowe wpływające do kas 
chorych, miszą iść w pdnej mierze na potrze­

by lecznictwa ubzfieczo«ych, a nie tak, jak 
dotąd, w 50—60 procentach!!

Dłuższemu omówieniu poświęcił generalny 
dyrektor sprawę kształceni- lekarzy w dziedzi­
nie medycyny socjalnej. Lekarz musi nietrijr. 
zgłębić Izeroką wiedzę medycyny ogólnej, za­
poznającej go z objawami i sjKJRObami'’ je&z-. • 
nia, ale w ównyim stopnij winien zajpoznać się 
ze środkami zapouiegania chorobom. Inlenzy- 
wna, systematyce o a praca nad wprowadzeniem 
hygjany w środowiska pracy umysłowej i fizy­
cznej, żywa propaganda hygjemy życia-, zalcła ’ 
danie poradni lekarskich, badania 
pracy itd., oto hasła nowoczesnej niie^&jm:- 
których realizacja ma stan w?ić o afelwStec 
ści społeczeństwa. ' n

W dyskusji nad referatom dyr Wroczyń­
skiego z'-'bireali g io  liczni lekarze, między ni­
mi sen. prof. Dr Godlewski, który wskazywał 
na kolizje w działalności Minii#eretwą pracy 
i opieki społecznej, a generalnej 1'jrkcji służby 
zdrowia i domagał się ujednosta niema pracy
obu tycn władz.

Ruzulfatm obrad lekarzy było jeiłnomyślne 
powzięcie szeregu uchwał. Najważniejsze z nich 
cl oma rają się utworzenia przy uniwersytetach 
katedr medycyny spułeczuej,, występują prze­
ciw partyjnej polityce kas chorych i żądają, 
by wszebi sprawy, wchodzące w zakres lecz­
nictwa, zostały wyłączone z Ministerstwa pi acy 
i op:e i społecznej i wcielone do Gesieialnej 
Dyrekcji służby zdrowia.

doradca Kasy adw. Dr. Józef Emilewiez, obaj 
b. radcy miejscy, przekroczyli swoje upowa­
żnienia statutowe, przez co narazili podgórską 
Kasę Oszczędność* na olbrzyime straty, tak, że

ću towarowym w Krakowie i skradzione różnią 
towary na szkodę skarbu państwa. Organa po- 
licyjn® w t oku dochodzeń za sprawcami wpadły 
na ich blad i w dniu 30 ub. m. aresztowały1

byt jej jest zachwiany. W ydńał Kasy za zg> Józefa Bosika (lat 23), Stanśława Poniedzialka
dą komi&ai/.a rządowego, radcy Rawskiego, za­
wiesił w czynnościach urzędowych dy- Łuczkę 
i wytoczył mu dochodzeni dyscyplinarne. — 
W aferę są wmieszane 2 firmy żydowsk!e, a td 
Chaim Prauss i właściciele młynów w Skotni­
kach: Tepper i Krrarholz. Zaciągnęli oni wię- 
teze pożyczki w bankach, a kas?, podgórska 
gwarantowała zwrot majątkiem instytucji.

NOWE CENY WYROBÓW TYTONIOWYCH.
■Z dmien wczorajszym wszodł w żyde nowy 

cennik wyrobów tytoniowych. Według nowego 
cennika ceny c y g a r  są następujące: Hawan- 
na 75 gr (dotąd 60 gr), Belweder 55 gr (45), 
Brytamca i Wawel 45 (35), Trabuoo 40 (30), 
Kuba 35 (25), kortoricc 20 (17), Oigari^.ós 
i mieszane zagraniczne 15 (12). P a p i e r o s y  
za sztukę: Sfinks 10 gr (dotąd 8.5 gr), Dames 9 
(7.5), Pani 7.5 (6), Egipskie 6.5 (5), Klub i Pre 
zydernf, 4.5 (8.5), Sport I Warszawskie 4 (3), 
Damskie 3.5 (2.5), Wisła 2.5 (2). T y t o n i e  
za 100 gr.: Kir 8.80 zł (doitąd 7 zł), Ksamita 7.50 
(6), Sułtański .6 40 (5), Maerioński 5 (4); po 
25 g r : Najprzedniejszy turecki 1 zł (BO gr), 
Przedni 75 gr (60), Średni 63 (50), Kresowy 50 
(40); tytoń f a j k o w y :  machorka 50—15 g  
(dotąd 40), zwykły 25 gr (20;. i ,

Monopol tytoniowy wypuści w sityrzniu no­
we gatunki papierosów i tytoniu. Pojawią się 
specjalne egtoa&ie1* bez ustuuka i „złota pani“,
5 tytoni „punsits,ehan“ gatunek ^urocki i „hei- 
zegowina“ tytoń jugosłowiański, i- ]

g- 7.89, zach.

Kraków, 1 stycznia.
P i ą t e k  % Nowy Rok.
S o b o t a  2: św. Makarego.

S o b o t a  2: wseh. słońcn o 
o 15.48.
Z okazi: Nowego Roku przesyłamy naszym 

IVspółpracownikom, P zyjadetom ] CzytelnL 
kora najserdeczniejsze życzenia.

Nasłępnv numer „Głosu Narodu* z powodu 
urOczystagc święta Nowego Roku ukaże oię do. 
piero w niedzielę 3 b. m. o zwykłej porze w ob- 
ętości 6 kciram. Dzisiejsze wydania ze wzglę- 

du na kilkugodzinny brak prądu, zdołaliśmy 
wydać tylko w objętości czterech aton j t® przy 
niezwykłym wysiłku redakcji I pwroualu ze.

(lat 32), Henryka Sabudę (łat 21), oraz Kazi­
mierza Śłizowskiego (lat 27. Pod zaru,rem po­
dobnych kradzieży aresztowano i odstawiono 
do aresztów wojskowych Chudzika Józefa (łat 
22) i Ignacego Kotasa, szeregowców 20 np. 
Mlkakrotnio juiż ka.ranvch za różno kradzieże.

PRZEJECHANA PRZEZ DOROŻKĘ. Wczo­
raj została pm jecha:? przez dorożkę u wylo­
tu ul. Pawiej Anna Brańska, fctóra z S-litułą 
córeczką na ręku przichodzCa z jddnej strony 
chodnika na drugi. Fmńska doznała licznych 
obrażeń r a  plecacu, zaś dziecko ciętą ranę na 
czole. W wypadku interwenjował lekarz Po. 
gotowia.

TAJEMNICZA ZGr "  Wczoraj wieczorem 
zmarł nag'e wś-ód po i rżanych okoliczności, 
w Domu Akademickim przy pl. Jabłonowskich, 
Tgnacy Mucha, lar 19, służący. Zwłoki przewie­
ziono do Zakładu medycyny sądowej, gdzie 
sekcja wykaże właściwą przyczynę śmierci.

Z RAT. ZW .POLEK. W sobotę 2 b. nt. 
o godz, 6 wieez w lokalu Czytelni Kat. Zwią­
zku Polek, Szczepańska 5, wspólny opłatek.

WSPÓLNA .ADORACJA MFSKA Najświęt­
szego Siak ram moi w kościele SS. Felicjanek 
na Smoleńsku odbędzie snę dnia 3 hm. od go 
dżiny 8—4 po południu.

M f H M Y

Znieść zaprzęgi konne i samochody policji.
MARNOWANIE GROSZA PUBLICZNEGO,

Rażącym przykładem- rozrzutności skarbu 
państwa jest obecna adm nłstracja policji pań­
stwowej. W ld'Jku poprzednich artykułach z^hf- 
caliśmy uwagę na konieczność reorganizacji 
policji, na zmilitaryzowanie jej, na zniesieniu 
Komend okręgowych, scentralizowaiiio agend 
służby bezpieczeństwa i t. d. — jako warunki 
niezbędne do podniesienia sprawności organu 
policyjnego i zredukowania zbyt wygórowane­
go budżetu policji.

Do jakiego stopnia marnuje się u nas g r o s z  

publiczny, wystarczy wspomnieć o następują­
cym fakcie: Przed wojną żandarmerja, mająca 
swoje posterunki po wszystkich miastach po 
wiat o wych, przeprowadzała piesza patrole służ- 
oowe badała skrupulatnie teren, a używanie 
lojazdów było w interesie służby wyrost zabro­

nione. Nawet okręgowy oficef inspekcyjny, ma­
jący siedzibę w Krakowie, któremu podporząd­
kowane były wszystkie posterunki^ż&m ai aerji 
zycji zaprzęgu konnego, a jedynie korzystał

z diet, przeznaczonych na pożywienie i nocleg
w podróży. .

Obecnie, niewiadomo po co, przydzielone 
niemal wszystkim powiatowym komendantom 
w zachodniej Małopolsce, nie miał do dyspo- 
pplicji w całem państwie zaprzęgi konne. _ tak, 
że n. p. na terenie województwa krakowskiego, 
obejmującym 22 starostw, policja korzysta z 17 
zaprzęgów (21 koni), oraz 3 samochodów (!!), 
z tego* 2 do dyspozycji okręgowego komen­
danta (!!). Czyż nie jest to j ozrzutnoćć, rujnują­
ca skarb państwa? Po co aż 17 zaprzęgów 
dla powiatu, a 2 samochody dla okręgowego 
komendanta? Na takie wydatki nie pozwoliłyby 
sobie państwa nawet bardzo silne gospodarczo, 
a nie dopiero nasz kraj, wyczerpany ekonomicz­
nie. O ile sanacja skarbu ma być zupełna, to 
władze centralne wininy zreorganizować policję 
i znieść nicpotrzeby tabor komunikacyjny 
policji.

Aresztowanie Dyr. Banku Filipulege.
Wczoraj rano z. polecenia sędziegc śledcze­

go Dra Pelczara aresztowała pobeja Tadeusza 
Filippiego, dyrektora krakowskiego o-łtiwahi 
Polskiego Fanku Przemysłowego na Gródku.

KiiioMir j a n r  &  i f a i s .  ® f l ra
' wa3 ia ( iE W i6 J3 J«  : r » s s # u i

fi fi„ZWARIOWANY SZPITAL
i S i T m S i ? !  S 7 4 to b S taT b e ,k o » ta ien o ,jn y  tabjtanliiiileobu

„ H S P -1©  W  S TO LIC Y
SS zgoh  nieprawdopodobne przygody 

komiwojażrtn w  2 aktach.

Dyr, Filinpi stoi pod zarzutem sprzeniewierze­
nia i oszustw, jakich dopuścił się przez niedo­
zwolone operacje bankowe. Był on znaną oso­
bistością w świecie finansowmn. członkiem wie­
lu Rad zawiadowczych i nadzorczych licznych 
Towarzystw i Spółek akcyjnych w Małopolsce, 
właścicielem dóbr Skotniki pod Krakowem, 
oraz wspanialej nowo wybudowanej SjSlli przy 
ul. Łobzuwskiej. Aresztowanie tego potentata 
f'ne.nsowego wywołało w mieście duże wraże­
nie.
NADUŻYCIA W MIEJSK KASIE OSZCZĘD­

NOŚCI W PODGÓRZU.
W związku z kontrolą przeprowadzoną 

w. ostatnich dniach w podgórskiej ■ miejskiej

STARY ROK zakończył się uroczysteml 
nieszporami w kościołach krakowskich z ka­
zaniami i Te Deum, PubReznośó wypełniła 
świątynie po brzegi.

WRĘCZENIE ODZNACZEŃ, Wojewoda kra­
kowski, p. Kowalik o wsH, wręczył p. Janinie 
Ke&taneckiej, żomi“ prof. TJniw. Jag., odznaki 
Krzyża oficerskiego orderu Odrod^euia Polsif 
nadane jej przez P. Prezydenta Rzeczy pospoll- 
tej za ofiarną działalność filantropijną. Po 
akcie dekoracyjnym p. wojewoda wręczył ta­
kież odznaczenie imż. Juljusizowi Mokremu, na­
czolnikowi wydzLatu w wyższym urzędzie gór­
niczym za wydatne przyczynienie się do roz­
woju górnictwa.

CPLRA W KRAKOWIE. W przyszłym 
tygodniu zjeżdża do Krakowa opera katowicka 

nrimadoną Opery warszawskiej Wemińską 
na czele. Dyrekcja Opery da kilka spektakli 
w Teatrze Nowości przy ul. Rajskiej.

NOWE AGENCJE - POCZTOWE zostały 
uruchomione z dniem 1 hm. w Jurgowie pow 
Nowy Targ i Sporyszu pow. Żywiec. Agencję 
Jurgów połączono z urzędem pocztowym 
w Białce, a do zamiejscowego okręgu djrę- 
czeń włączono gmin-*: Czarna Góra i Rzefiska. 
Agencję Sporysz połączono z ambulansem Su 
cha.—Zwardoń 335 > przydzielono gminy: Przy- 
łęków, Świnna i Trzebinia.

OBURZAJĄCA SAMOWOLA. P. Stanisław 
Gron czy ński kupił, tuż przed Świętami Bożego 
Narodzenia ue wsi Włosań 2 kopy drzewek 
wigilijnych i zapłacił za nie gotówką. Mimo 
to gdy drzewka przywieziono do Krakowa, p. 
krmkarz targowy Bielecki, nie pozwulił ich 
sprzedawać p. Gr on c zy ńs ki emu! P. Gronczyń- 
ski zwrócił się wobec tego z zażaleniem do p. 
wiceprez. Wielgusa, który wyi-ażnie pcJecił 
zwrócić drzewka p. Gronczyńskiemu, o ile pier­
wotny właściciel przyzna, że zapłatę otrzymał.
I nie pomogło, p. Bielecki postawił na swoiem. 
Drzewka zostały sprzedane przez pierwotnego 
właściciela, a p. Gronczyński narażony został 
na dotkliwe straty. I  akt ten rzuca jaskrawe 
światło na działalność niektórych urzędników 
miejskich. Komisarze targowi w bezceremon- 
jalny sposób rozporządzają się cudzą własnoś­
cią, a w dodatku lekceważą Dolecenia swych 
zwierzchników! Czas położyć kres tym anor­
malnym stosunkom!

OBNIŻENIE CEN CHLEBA. Dnia 31 gru­
dnia odbyło się posiedzenie komisji cennikowej 
pod przew. wicepr. Wielgusa, na ktorcm obni 
żono ceny chlc-ba białego z 44 gr. na 12 gi, 
za 1 kg. Nadto uchwalone, że piekarze winni 
podwyższyć wagę pieczywa białego'o pól dkg. 
przy pozostawieniu tych samych cen.

FACHOWCY ŻYDOWSCY NA WYSTĘ­
PACH ZŁODZIEJSKICH. W ostatnich czasach 
zorganizowana szajka włamywaczy dokonywa­
ła na terenie m. Krakowa kradziećy różnych
toiwarów z gabiłotok i wystaw sklepowych. __

■a policyjne śledząc za nimi, aresztowała 
wa Maurycego (lat 16), SDberfrettnda 

Hubka, Izraela Rippera (lat 18), Ignacego Spi- 
rą (lat 18), Erlicha Bonjamina (lat. 15) i Kam ma 
Hermana z Tamowa. Aresztowanym udowo­
dniono dotąd 6 wypadków włamań.

o ifioredisrMsim.i i ws€F»« ffCcfi 
DYW ANY ® r a e ^ a c h  o r j e r r - M r a r

gotow e i i u zam ów ietjla poleca
Wyiwór&'a „ ¥ 0 B I E B Z C C ' ł  Ralfów, Podwalę t
Sh’ad pnęsłzu do hiiiinóst i ©owanoi* 

osnowo l f. p. -  B r "  litElrycżne!

KEi*KKTrTAH TEATRU SLOWACFIEGO
Piątek popoł.: „Betleem Pokkie"; wieczóri 

„Pocałunek Kopciuszka**,
Sobota- „Tajfun**.
Niedaiek po południu: „Betleem polskIe"f 
Niedziela. ^iWżór-. „Tajfun**.
Poniedziałek: „Tajfun**.
Wtorek: „Codziennie o piątej**.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*
Piątek: Po południu „Kraków

wieczorem „Tylko ula dorosłych**.
Eoboti po południu „Tylko dla dorosłych*. 
Sobota wieczór: „Dziewczę w koszulce**. 
Niedziela : o godzinie 3.45 po p o i: „Kraków 

w nocy** — o godzinie 7.45 wieczór: „Tylko 
dla dorosłych .

REPERTUŚ R
Piątek t:  Chór uk

nocy";

Niedziela 3: Leopoild

WANDAT~„lwo1k a “.
REDUTA: „Zwariowany szpital**. 
UCIECHA: „NajweseUsizy człowiek świata**, 
WARSZAWA: „Iwonk?"
NOWOŚCI: „Grzesznicy w raju**.
SZTt 'KA: „Cesarzowa**,
PROMIEŃ* „Nowoczesny Don Kiszot**.

UMK M i r  [U!
Smokingi, ubranie salonowa i wszelki, inn; 
w}twć>nf garderobę m?shę 1 damsk; wy­
konuje po cenach umiarkowanych firma;

n e j ó a s z L W o i i t j w i c z
Kraiidw, ulica Podwale l. W.

TaleJ. 33- >6 I C328. 1937

NEKROLOGIA
f  Zygmunt Krzywosąd Kępiński, weterar 

1863 r„ jedno, z najstarszych obrońców Lwowł 
i gorliwy działaez narodowy, zmarł w0 Lwo­
wie w 82 roku życia.

f  T lesfor Nowicki, redaktor „Górnoślązą. 
ra“ i „Katolika**, zasłużony dm lac* poiski n i  
ŚląJku, zmarł w Kat jwicach.

S-A- -  J
K R A K Ó W  

-ABRYKA CZEKOLADY
S k l a p y  I 4 n ! a  A - o  I C -D

P o leca  w w ie lk im  w y b o r ts

C Z E K O L A D Ę
zn an ą ze 3w ej dobroci.



Istnieje praesaslo 10© lat!
Odznaczona 15-tn p rem jam l, 2-m a aag red am l państw ow ym i, 7 -raa złotym! m e datam i

O D L E W N I A

DZWONÓW
w  B ia łe j  Małopolska

Polepa dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater­
iału, czystości głosu tak ze­
społów jak i nojedyńczych 

dzwonów, 
tdlew a zespoły harmonijne 
i dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystei harmonji 

do jut Istniejących.

G n i e z n o  1 9 2 5 . Przelewa pęknięte, przeman- 
towufe stare systemy na nowe.

W a r u n k i  s p la ta  itSogodneY

NAJTANIEJ i SOLIDNIE!

K a m g a r n y

Kupić można — Materjały na biuzy -  
dnice — suknie —  fcostjumy i płaszcze 

damskie w wełnie i welwetach.
ns fraki i nbr&nie mgzkle 

na palta 1 raglany.
3  U  f l  Q 7 ®  1JS# Łf 1 brokatowe I gładkie pod 
r U y d £ G ¥ V K j  płaszcza Damskie.

W składzie Materjałów Bławatnych
M N  S I E K I E R S K I

ftraMw. ul. Fioriańsfóo 30. 11. p. _
naprzeciw m n n n  J. Matejki Jjg

„STINGL ORIGINAL"
n a d e s z ł y

WŁ. BOLONSKI, dawniej Z. RABA
KRAKÓW Rynek gł. Ł. 34. I p. 

P a ła c  S p isk i.
ROK ZAŁÓŻ. 1880. TELEFON 4S5.

CHORYCH
W KRAKOWIE.

przypomina O obowiązku zgłaszania s łu ż b y  
d o m o w e j, względnie d o zo rcó w  d o m ó w

do ubezpieczenia na wypadek choroby.
Od pracodawców, którzy do 15-go stycznia 

1926 roku nie zgłoszą zatrudnioną przez nich 
służbę domową, względnie dozorców domów. 
Zarząd Kasy w myśl art. 16 ustawy z 19/5 1920 
Dz. U. nr. 44. poz. 272. ściągnie składki przypa­
dające za czas od wstąpienia do pracy do dnia, 
w któi ym Kasa dowiedziała się o niezgłoszeńin. 
Prócz tego Zarzad Kasy nałoży na pracodawcę 
obowiązek zapłacenia 1-no do 5-ciokrotnej kwo­
ty zaległych składek.

Pracodawcy, którzy do dnia 15-go stycznia 
1926 roku zgłoszą do Kasy służbę domową, 
względnie dozorców domów, będą wyjątkowo 
zwolnieni od obowiązku zapłacenia składek za 
czas ub’eg!y oraz k«ry 1856

i a r z ą d .

Tkalnia Dywanów:
H j K il im ó w  Spółka zop.
Krakdw-Podgórze, ul' św. Kingi 9.

99

poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 
i na przystępnych warunkach, 1317

O d d z ia ł: Naprawa artystyczna, facho- 
ienna dywanów perskich, kilimów ł t. d.

S p ec ja ln y
wa i rutnie!

K U FRY w a l i z y  
t o r b y  
n e c e s e r y

n o w o śc i w  TOREBKACH d a m s k ic h . 
PLEDY p o d ró ż n e , PA RA SO LE 950

A. FR0NCZ,  Kraków, Floriańska 17.

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości!!

S a r d y n k i  francuskie, włoskie, portugalskie,
tuńczyk, skumbrja w pomidorach, łosoż ma­
rynowany, w ę g o rz  marynowany i wędzony 
w puszkach, klpperedy, moskale, rolmopsy 
Śledzie pocztowe I holenderskie do ma­

rynowania, poleca po najniższych cenach

W o j c i e c h  O l s z o w s k i
KRAKÓW*. M ały R y n e k .  1780

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiep
Oszklenia i witraże do kośóiołów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 60°/# niższe niż wszędzie. 1346

KRAKÓW 
św. Jana 39.

M IÓ D
— deserowy

k u ra & y jn y
prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
największej galicyjskiej 
pasieki Wysyła za pobra­
niem o p ł a t n i e  5 kg. 

z ło ty c h  16*25.
Eugeniusz BILIŃSKI

w  Z b a rażu . 1652

tyriitm y ua taty, poleca 
chrześcijańska wy­

twórnia kilimów „Ostoja* 
Kraków, ul. Siemiradzkie­
go l i .  1803

fig *3? »f l in ia  staruszka 
Ę& 3  pochodząca z do­
brej rodziny, która wsku­
tek wypadków wojennych 
stracil8 całe mienie - tą 
drogą uprasza szlachet­
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z, przyjmuje 
Administracja „Głosu Na­
rodu”. 1640

■ ST

Założona w r. 1909. — Odznaczona złotym msdalom na wystawie w r. 1937.

PIMOWIIIA WTRflBOW ARTyST.-SVZELERSKD-BRO(fIBWNICZrCH
pod firmą

HENRYK SZTORC
w  K r a l i o w i a ,  u l i c y  S f e F j a ń s k i © !  Ł . 3 S .

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

W ykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również , do srebrzenia

i złocenia w ogniu. 1432

Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

m i l  A N 6 R A B A J T I S .  K r a K ó w ,  n i  i w .  T o m a s z a  L  2 ® .
U p r z e j m i e  p o l e c a  P r z e w i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u :

O b ra z k i najrozmaitsze, sortowane w setkach na kolendę; począwszy za 100 sztuk od zł. 1.50, 1.Ł0, 2 zł, 2.20, 2.60, 3 zł, 3.20, 3.60, 4 zł. 
4.50, 4.60, 6 zł, 6.50, 6 zł, 0 50, 10 zł, 15 i zwyż. (Próbki dla wielu okoliczności czasu nie wysyła się). — Jest także największy wybór 
obrazków do I-szeJ K o m u n ii św . — Na okres Bożego Narodzenia i Nowego Roku mam różne K a le n d a rz e  i „ B lo c z k i"  
na 1926 r. — K a n ty c zk i (Pastorałki). — K s  n ż k l d o  n a b o ż e ń s tw a  w różnych formatach i oprawach. — O b ra zy  r e l ig i jn e ,  
oprawne i bez oprawy, artystycznie wykonane, jako produkcje różnych malarzy. — .O brazy ś w . T e re sy  ód Dzieciątka Jezus, 

na papierze i na płótnie. — Przeróżne R ó ż a ń c e . — M ed a lik i a lu m in io w e  po ceaach najprzystępniejszych.

Bkgsyczyciełha w star- 
szym wieku po cięż­

kiej chorobie, w rozpacz- 
liwem położeniu bez środ­
ków do życia, prosi usil­
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin. 
„Głosu Narodu" pod F.Z,

n iM U iłw w e

Nowość I ftfowość!
:  D W IE  P I E Ś N I  :
ku czci św. Teresy od Dzieciątka Jezus
na chór dwugłosowy, bardzo piękne, 
ułożył ks. F ra n c . W alczyński. Jeden 
egzemplarz 20 g r. — nadający się do 
i = masowej rozsprzedaży. =====

-  ■: 2 5  K O L Ę D
na dwa równe głosy w nowej bardzo 
pięknej szacie m u z y c z n e j ,  układu 
ks. F r. W alczyńskiego, dedykowane 
św, Teresie od Dzieciątka Jezus. — 

ieden egzemniarz 1 zl 20 gr.

DODATEK MUZYCZNY DLA CHÓRÓW
osobna odbitka po 30 g r.

Dochód przeznaczony na kościół św. Trój­
cy w Zabawie. — Wydawnictwa te są 

do nabvcia

w  Urzędzie parafialnym w Zabawie
p .  R a d łó w .

P. K. O. Kraków. Nr 402.078. 1767

Popierajmy przemysł ojczysty!

t C y r s a  t t a u k ^ w ®  „ W I E D Z A "
pod osobistem kierów, prof. Bogusława Butrymowicza 

K raków , S tu d en ck a  14. 
przyjmują wpisy na nowy rbk szkolny 1925/26.

Kursa e b o j n u l g :  
i) Kursa maturyc.ne: gimnazjum klasyczne, hnma- 

nistyczne, neohnmantstyczne i  matematyczno-przy­
rodnicze 1-roczne i 2-letnie.

2) Kurs niższe! szkoły średniej w zakresie 4-ch klas- 
8) Kurs seminarium nauczyolelsklege 1-roczny 1 2-letnl- 
4) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, za- 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programów nauki, połączo­
ne zostały z Kursami zblorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Korsach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Knrsów.

Na Kursach .WIEDZA* udzielają nankl tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-ciu godzin dziennie.

Spis arona prorasorow do przejrzenia w sekretariacie. 
WszełkSe potrzebne podręczniki do dyspozycji 

nczniów (enie). — Dla wojskowych i Inwalidów opust 
25 procent. 1068

Wszeklioh tnformacy] udziela się bezpłatnie.

W | t w 4 r i v i ą  k i l i m ó w
' Ireny G utwińskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 
K ą r m e fic k a  5 9 , KI. p .

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 1176

Ł Y Ż W Y  
S a n e c z k i  — N a r t y
w wielkim wyborze i najniższej cenie nadeszły

PARAFINSKI, Kraków, Sławkowska 14.

t .

Z A K Ł A D 1834

P IO T R A  G R Z Y W Y  
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743.

W ykonyw a w szelk ie ro b o ty  w  zakres 
ą=== in tro liga to rstw a  w chodzące. =====

Ola P. T. Nakładców, Księgarń i Bibljottk
ce n y  zn iżo n e .

dodo i t r o i o m a  a a a a
ftrużlice zagrożony mło- 
n  dy chrześcijanin, z po­
woda choroby z reduko­
wany urzędnik państwo­
wy, niezdolny do pracy, 
możliwy do wyleczenia 
lecz brak mu środków na 
kurację i życie, a cierpiąc 
skrajną nędzę, zrozpaczo­
ny błaga gorąco wszystkich 
litościwych Czytelników 
o jakiekolwiek datki. Przyj­
muje Administracja Głosu 
Narodu dla „Nieszczęśli- 

•o °9“.

O M -le ln i  Józef Mło- 
O a  decki zamieszkały 
w miejscu ni. Słoneczna 
21, syn powstańca, ułom­
ny nie mający środków 
do tycia, prosi tą drogą 
o łaskawe datki pienięż­
ne. 1639

Koperty
Torebki
T orby

kupieckie, pieniężne z papieru płócien­
nego, urzędowe w wielkim wyborze.

aptekarskie, drogueryjskie, cukiernicze,
na nasiona, płatnicze do fabryk i kopalń ewentualnie z drukiem
kupieckie od Vs — 10 kg. z papieru „Su­
perior" z drukiem lub bez druku —

P O L E C A

FABRYKA KOPERT ! TOREBEK

Dr. B. KUŚNIERZ
Krakow-Dębitiki, ulica Puławskiego L. 6. - Telefon 4540.

Wykonuje wszelkie zamówienia połączone z przeróbką papieru.

jE MW ALI BA porucznik 
H wyższe studja - han­
dlowiec 9 lat schludnej 
praktyki gpółdziel. 1 kier. 
wyczerpany długiem bez­
robociem, błaga jakiejkol­
wiek pracy. Zgłoszenia 
pod „Zrozpaczony” „Ruch* 
Szczepańska Kraków. 1789

KILIMY

„ K O B I E R Z E C "

o  a rty sty cz n y c h  w zo r a ch  
sw o js k ic h  I w sc h o d n ic h ,

«_*■ /  Hf H  IIY o  motywach orientalnych 
W y k o n a n ie  p i e r w s z o r z ę d n e .  
G o to w e  1 n a  z a m ó w ie n ia .

=  K raków  =  
ulica P o d w ale  3

- 4  ROK ZAŁOŻENIA 1 3 9 3  gs-

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

E=7
E=T

Papiery listowe, pocztówki artyst. 
Album y i ramki na foiografje

K S I Ę G I  H A N D L O W E
Wszelkie przybory szkotne i kancel.

poleca skład papieru i galanterii 425

MICHAŁ SŁOMIANY
=  R r a l i ó w ,  ul. S ł a w k o w s k a  2 4 .  =

T o r e b k i  damskie, P o r t f e l e ,

KARTU DO GRY, SZACHY, DOMINA,
Lustra, kałamarze metalowe i szkisn 
Rączki do napełniania (wieczna pióra złote)

fiT!!1

Braci Felczyńskicli g
W  M A Ł U S 2 S J  5 P f t lE M Y & L Ł J  

KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20, 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
O d zn aczo n a  z ło tym i m edalam i i dyplom am i na w y .taw ach  k ra jo ­

w ych i zagran icznych .

Dostarcza dzwony harmonijne iakoteź pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystoj 

harmonji do dzwonów starych już istniejących.
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 

stare systemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 1202 Spłata  ra tam i.

W ielka ilość listów  pochw alnycli do przeglądu.
'

to

Wydawca; za J U m  Narodu" SlłOJJm W y& m isza , a ogrąn. odpowiedz &  Jtiolg&fią,  m  łtedahtoi Mcsolpy. i  pdRt>wied& Jan Matyasik, mm JJruka,raia Narodu" w Krakowie pod zarządem K, Etrka.


